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— Rzemiosło na Targach 


Przed pawilonem rzemiosła woj. ol- 
sztyńskiego gromadzą się tłumy zwie- 
dzających. Porządek wzorowy, woźni 
wpuszczają po 20 osób, gdyż skromne 
rozmiary z trudem wytargowanej po- 
wierzchni pawilonu nie mogą pomie- 
ścić większaj liczby zwiedzających. Za- 
interąsowanie olbrzymie, słychać wy- 
razy sazorego podziwu i radości. 
1 słusznie, bo rzemieślnicy olsztyńscy, 
pomimo trudnych warunków gospo- 
durczych, w których nieustannie i sy- 
stematycznie rozwijają swe warsztaty, 
pracę zawadową, pomysłowość, gust 
i umiłowanie artystyczne pokazali 
ważystko to. na co się mogli zdobyć. 
Niewątpliwie pokazaliby znacznie wie- 
coj, gdyby ograniezone rozmiary za- 
budowań wystawowych nie stanęły 
lemu na przeszkodzie. 

Pod  transparontem  ozdobionym: 
symbolem codziennej pracy rzemieślni- 
ka i wskazującym na przeznaczenie 
pawilonu wchodzimy do jego wnętrza. 

d razu rzuca się w oczy niezwykła 
pomysłowość i do ostatnich granie po 
sunięta oszezędność w rozplanowaniu 
stoisk ofaz skromne i pełne wysokie- 
go poczuciu. artystycznego rozwiązanie 
architektoniczne wnętrza pawilonu. Od 
strony prawej zwraca naszą uwagę nic- 
wielkich rozmiarów stoisko prasy rze- 
mieślniczej. A satystakeją stwierdza- 
my, że w ciągu około trzech lat pracy 
po ciężkich próbach wojennych rze- 
miosło szybko się odrodziło, rozwija 
się, kwitnie, zainteresowania jego są 
szerokie i wielka jest jego ambicja za- 
wodowa. Na stoliku rozłożone są eg- 
zempiarze „Rzemiosła woj. olsztyńskie- 
go“. Jest to pierwsza praca Izby Rze- 
mieślniezej w Olsztynie wydana dru- 
kiem. Budzi ona szczere zuinteresowa- 
nie i jest chętnie uzbywana przez zwie- 
dzającą Targi publiczność. Każdy kto 
się bliżej interesuje osiągnięciami rze- 
miosła nie odchodzi od stoiska z próź. 
nymi rękami. 

Otrzymuje on bezpłatnie ummery 
okazowe interesujących go wydaw- 
nictw rzemieślniczych. \ 

Po przeciwnej stronie znajduje me 
stoisko branży włókienniczej. Do zwie- 
dzających uśmiechają sią twarze mo- 


Bydgoszcz Olsztyn, dnia 4 kwietnia 1948 r. 


EMIEŚLNIK 


deli ubranych w pięknie skrojoną i z 
niezwykłą starannością wykończone 
garnitury meskie. Zwraca uwagę mi- 
niaturowv mundur oficerski. Na, spec- 
jalnej podstawie rozłożone są fanta- 
zyjnie suknie damskie — praca zręcz- 
nych rączęk tut. mistrzyń. Dalej arty- 
stvcznie wykonaną bieliznę „damska 
i męską. 


We wzorowym porządku posuwaniy 
się dalej drogą wskazaną przez prze- 
wodnika, który uprzejmie i wyczerpu- 
jąco udziela nam wyjaśnień, oprowa- 
dzając nas po pawilonie. Podziw nasz 
rośnie, gdy oglądamy pokój stołowy 
wykonany przez zakład stolarski Jó- 
zefa Piskorskiego z Ostrody. 


Piękny kredens z drzewa orzecho- 
wego jest barwnie intarsjonowany. 
Krzesła i fotele pokryte są szafirową 
materią. Linie stylowe spokojne, miek- 
kie, starannie wykonane pokrycie bu- 
dzi chęć do zażycia wypoczynku. Nie- 
stety leżący na stole napis głosi suro- 
wo: „Eksponatów nie wolno dotykać". 

Opuszczamy z żalem stoisko Piskor- 
skiego i po drodze zatrzymujemy sie 
przed pomysłowo zbudowaną z tektury 
falistej wysoką muszlą, w której roz- 
wieszome s4 gustownie portrety wyko- 
nano artystycznie przez zakład foto- 
graficzny „Foto Ars“ w Olsztynie 
nie kończy się jednakże na tym pokaz 
sztuki fotograficznej tut. mistrzów, bo 
oto za chwilę w innym stoisku ujrzy- 
my sztukę portretową, stanowiącą wy- 
nik pracy i znajomości zawodowej za- 
kladu fotograficznego, „Foto - Sztuka“ 
w Olsztynie. Za muszlą zwraca uwagę 
stoisko firmy „Instalator Pokazuje 
ono tanie, ekonomiczne i praktyczne 
urządzenie popularne instalacji wodnej 
przeznaczone dla gospodarstw wiej- 
skich pozbawionych możliwości połą- 
czenia się z ogólnymi urządzeniami 
kanalizueyjnym:. Jest wiee tam umv- 
walka, a nad nią krany z wodą ciepią 
i zimną. Tym, którzy nie wierzą, prze- 
wodnik chętnie demonstruje urządze- 
nia, otwiera kran i zdziwionej publicz- 
ności ukazuje się strumień ciepłej wo- 
dy. Nad estetycznie wykonaną ku- 
chenką, w której nieustannie żarzy się 
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ogień z prawdziwego wegla, umie- 
szezony jest zgrabny maly bulier. On 
to właśnie jest sprawcą, że woda ciepła 
parująca wylewa się z kranu. W sze- 
regu tych skromnych urządzeń niczego 
nie brak. Jest więc wanna, zlew, umy- 
walka i niezbędne w życiu domowym 
urządzenia. W następnym stoisku 
oglądamy popularną sypialnię z drze- 
wa sosnowego, wykonaną przez Sto- 
larnię Mechaniczną „Jedność“ w 0l- 
sztynie. A za tym stoiskiem na szeregu 
półek związanych kształtem trójkąt: 
bogactwo barw, sztychów i dystynkcji. 
Tutaj „Polezap* olsztyński wystawił 
czapki mundurowe. W sąsiedztwie roz- 
tożyła się szerokim kątem Wytwórnia 
Mat Trzeinowych „Jawor w Ostro- 
dzie. Oglądamy maty trzcinowe bu- 
dowlane i cegły trzcinowe, a na tle 
mat wspaniałe wykonane ręcznie kute 
świeczniki żelazne, których precyżyjm: 
wykonanie i koronkowe ozdoby wzbu- 
dzają powszechny zachwyt. 


Z żalem opuszczamy pawilon Rze- 
miosła, kierując się drogą wskazaną 
przez przewodnika do stoiska sztuki 
ludowej, którą reprezentuje Bazar Wy- 
robów lmdowych w Olsztynie. 


Wrażenia z naszej przechadzki pu 
pawilonie rzemiosła olsztyńskiego nie 
gdybyśmy pominęłi 
wyroby szewstwa i rymarstwa olsztyń- 
skiego, estetycznie rozłożone w wyso- 
kiej gablocie szklanej, ustawionej pe 
środku pawilonu. Cech Szewców i Rze- 
miogł Pokrewnych im. Jana Kilińskie- 
go w Olsztynie zademonstrował nam 
artystycznie wykonane obuwie dam- 
skie i męskie, torebki damskie i wielką 
estetyeznie wykonaną tekę na papiery. 
W jednym miejscu na szklanej półecz- 
ce ukryte zostały dyskretnie wyro- 
by sztuki grawerskiej. Po stronie prze- 
<iwnej rozłożono na stoliku szereg 
przedmiotów wykonanych w metalu. 
Są to: pług, wypielacz, klucze, gwin- 
towniki i inne. Są to sztuki egzami 
nacyjne. 


W oddzielnym pomieszczeniu cechy : 
Piekarzy i Cukierników i Rzeźniezo- 
Wędliniarski im. J. Sierakowskiego w 
Olsztynie sprzedają tłumnie zgroma- 


«słzonej publiczności swe wyroby. Bu- 
dzą apetyt świeże, chrupkie bułeczki, 
ciastka i torty, gorące serdelki i kiel- 
baski: Nad lada sklepową wisi godło 
Cechu Piekarzy wykonane w cieście 
przez mistrza ob. §. Mituniwicza, w 
słębi tort ogromnych rozmiarów, ude- 
korowany piramidą z cukru o wysoko- 
sci 14% m. Wyroby rzeźniczo-wędli- 
niarskie sprzedaje Prezes Woj. Związ- 
ku Cechów  Rzeźniczo-Wędliniarskich 
w Olsztynie ob. J. Radzikowski, który 
niezmordowanie i uprzejmie obsługuje 
publiezność, 

Powyższy opis nie wyczerpuje cało- 
ści pródukcji rzemieślniczej reprezen- 
towanej na Targach Wiosennych w Ol- 
sztynie. Poza granicami pawilonu Rze- 
miosła pokazują publiczności swe wy- 
roby meblowe Spółdzielnia „Odbudo- 
wa“ w Lidzbarku, wyroby bieliźniar- 
skie Spółdziełnia „Tabita“ w Giżycku, 
wyroby szewskie Spółdzielnia „Re- 
kord“ w Olsztynie, wyroby kuśnierskio 
Spółdzielnia Katrzyńska, oraz zakład 


stolarski Lipka w Olsztynie stoły 
i biurka. Dla całokształtu opisu nale- 
ży dodać, że rozwiązanie archiiektoni- 
czne pawilonu Rzemiosła projektował 
inż. J. Dutkiewicz, Radca Izby Rze- 
mieślniczej w Olsztynie, a w urządze- 
nie pawilonu włożył wiele wysilku 
i pracy ob. J. Jachimiak, Nacz, Wydz. 
Hkognomicznewo Izby Rzemieślniczej w 
Olsztynie. Organizacja i urządzenie 
wystawy Rzemiosła spoczywały w re- 
kach Tzby Rzemieślniczej w Olsztynie, 
na czele z jej dyrektorem ob. mgr. Ix. 
Fisowskim i wicedyrektorem B. Szna- 
derskim. Wystawę zaszczycili swa 
obecnością ob. ob.: mgr. Orłowski, de- 
legat Związku Tzb Rzemieślniczych 
R. P. w Warszawie, inż. L. Berczowski, 
wicedyrektor Izby Rzemieślniczej w 
Warszawie, mgr, Nyrkowski delegat 
Izby Rzemieślniczej w Warszawie oraz 
wycieczka Izby Rzemieślniczej w Byl- 
goszczy z dyrektorem Werno i redak- 
torem. „Rzemieślnika Pomorskiego" na 
czole. 


Projekt podziału rzemiosł na grupy branżowe 


1. Dział rzemiosł hudowianych 
i mineralnych 


l. Budowa dróg. 2. Budownictwo. 
3. Dekarstwo. +. T e aale 5. Ma- 
larstwo. 6, Lakiernictwo. 7. Szklarstwo. 
8. eu AE JE szkieł, 9. Wyrób 
sztucznych kamieni, 10. Wyrób Szyl- 
dów. 11. Wiertnietwo studzien. 12, Zduń- 
stwo. 


tl. Dział rzemiosł drzewnych 


i. Bednarstwo. 2. Instrumentanstwo 
muzyczne. 3. Kołodziejstwo, 4. Koszy- 
karstwo. 5, Modelarstwo. 6. Parasolni- 
«two. 7. obca, 8. Stolarstwo. 
3, Szezotkarstwo, Szkutnictwo. Il. 
Wyrób galanterii. T Zabawkarstwo. 


Mi. Dział rzemiosł metalowych 
i elektrotechnicznych 


tt Blacharstwo. 2. Brązowunietwo. 
4 Klektromechanictwo, 4, Grawerstwo. 

„ Instalatorstwo centralnego ogrzewa- 
AA 6..Kotlarstwo. 7. Kowalstwo. 8. 
Mechanietwo. 0. Mechanietwo precy- 
zyjne. 10. Mechanictwo młyńskie. 11. 
Odlewnictwo metali. 12. Optyctwo. 18. 
Radiomechanietwo. ja, Ślusarstwo. 15. 
Ślusarstwo maszynowe. 16. Ślusarstwo 
samochodowe. 17, Wudlkanizatorstwo. 
18. Wyrób szkieł i narzedzi optycz- 
«ych. 19. Złotnietwo, 20, Zegarmistrzo- 
stwo. 


1Y. Dział rzemiosł włókienniczych 


1. Bieliźniarstwo. 2. Czupnietwo. 

Dziewiarstwo. 4. Grępłarstwo. 5. 
Hafciarstwo. 6. Kapelusznictwo nę: 
skie. 7, Krawiectwo damskie. 8. Kra- 
wiectwo męskie. 9. Modniarstwo. 10. 
Pończosznictwo. 11. Powroźnietwo. 12. 
Tapicerstwo. 18. Tkactwo. 14. Żaglow- 
nietwo. 


V. Dział rzemiosł skórzanych 


|. Cholewkarstwo. 2. Garbarstwo. 
3. Kuśnierstwo, 4. Mechanietwo orto- 
pedyczne. 5. Rymarstwo, 6. Rękawicz- 
nietwo. T. Szewstwo. 

VI. Dział rzemiost spożywczych  * 

i chemicznych 

l. Cukiernietwo. 2. Młynarstwo. 
3. Mydłarstwo. 4 Piekarstwo. 5. Wed- 
liniarstwo. 6. Wędliniarstwo z mięsa. 
końskiego, 7. Wyrób klejów. 8. Wyrób 
konserw jarzyaowych i owocowych. 
9. Wyróh konserw rybnych. 10. Wyrób 
win i soków owocowych. 1T. Wyrób 
musztardy i sosów. 12. Wyrób świec. 


VII. Dział rzemiosł papierniczych 
- i poligraficznych 
1. Drukarstwo. 2. Fotografowanie. 
3. Introligatorstwo. 
dna Dział rzemiosł usługowych 
. FKarbiarstwo. 2, Fryzjerstwo. 


Apolinary Bociek 


Dzieje przemysłu skórzanego w Polsce 


! (Dokończenie) 


Jedni wykonywali wyłącznie obuwie 
proste, różnego rodzaju „baszmaki”, 
„bockurki”, „ciżmy', buty chłopskie z po- 


śledniejszych gatunków skór. Drudzy, tak 
zwani szewcy włoscy, wyrabiali wykwint= 
ne _ „skórzanki' trzewiczki, pantofle z 6a 
tianu i kordybanu. Szczególnie stolica Kra» 
ków w$śławiła się szeroko tak jak później 
Warszawa swym pięknym obuwiem, Nie 
tylko rozwożono z Krakowa po kraju, ala 
wywożono i za:granicę do Węgier. Wśród 
więc wyrobów  galanteryjnych i konfek= 
cyjnych, które corocznie kupcy węgierscy 
wywozili z Krakowa, figurują bardzo czę 
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sto przeróżne „ciżmy'”, baszmaki, safiano 
we żółte buty itd. 

Korzystając przy opisie powyższego 
szkicu historycznego dodaje, że już wów 
czas władze magistrackie ustanawiały ce 
ny na towary i wyroby rzemieślnicze, Ce+* 
ny na obuwie najprostsze stanowiły w ros 
ku 1550 następujące: skórznie kmiecie gr 
14, knaflówki jałowicze groszy 4 Lep. 9, 
skórzanki „służebnym dziewkom' o jed: 
nej podeszwie gr 3. Safjanowa robota. 
„Boty” z dobrego safjanu aż za kolana na 
pończochy, wielkie miary szesnastej — 3J 
zł, średnie, 80 gr, dla dziecka 10sletniego 


miara 8, 36 gr. „Baszmaki' safjanowe mę* 
skie z kapciami szesnastka 54 gr, czternast= 
ka 50 gr, dla dzieci 9=letnich 1 zł. „Bocz* 
korki” albo ciżmy safjanowe szesnastka 36 
gr, czternastka 1 zł „Trzewiki satjanowe 
męskie brunatne, żółte i białogłowskie 
cudnej i chędogiej roboty“ wielkie 16 gr, 
dla 127letnięj panienki 12 gr, dla $zletniej 
8 gr. Kto daje własny safjan a szewc daje 
podeszwy, futrowanie i podkówki, płaci od 
roboty na urząd od butów lub baszmak 12 
gr, od ciżm 8 gr. Boty długie męskie za ko7 
lana czarne kozłowe na pończochy wielkie 
36 gr, na wyrostka 1 zł, mniejsze 24 gr, itd. 
Baszmaki „koztowego rzemienia' męskie 
wielkie „cudnej roboty“ 1 zł, „chędogiej 
roboty” 24 gr, itd, 

Oto wykaz w skróceniu katunków wy: 
robów szewskich oraz ustalonych na nie 
cen. Kłoby sądził, że wieki dawne nie zna* 
ły rozmaitości w obuwiu, albo że chłop, lub 
dziewczyna służebna nie nosiła butów lub 
trzewików, jest mylne, jednakowoż stoso? 
wano noszenie obuwia gatunkowego do 
swego stanu. 

Jak kroniki cechów wykazują, że ceny 
powy.sze sięgay z ma ymi podskokami lub 
obniżeniem jeszcze w roku 1610, 

Na ceny takie wpływały ceny surowca. 
Rzeźnik wówczas nie mógł nikomu innemu 
skór sprzedawać jak tylko garbarzom miej: 
scowym, 

Ceny skór A były następujące 
(w nawiasach ceny za skóry wyprawne) z 
czabana 3/2 zł, (41/2), z ruskiego wołu 3 zł 
(3,24 zł), z polskiego i mazowieckiego wo 
iu 70 gr (3 zł), z mniejszego 48 gr (60 gr), ż 
jałowicy ruskiej 70 gr (3 zł), z jałowicy 
polskiej 48 gr (60 gr), z cielęcia, dobra' 10 
gr (14 gr), skopowa, z wełną dobrą 8 gr (10 
gr), bez wełny 6 gr (8 gr), z ruskiego ko: 
zła 40 gr (48 gr), końska 15 gr (25 gr). 

Warte są uwagi ceny za surowiec od 
producenta skór surowych i zarobki garba 
rza, zarobki na pewno nie nadmierne, sko: 
ro garbowanie podrożało. Skóry surowe, 
zwykle o mniej więcej 23% do 33%. Kroni= 
ki cechowe wykazują z wieku 16 i pierw» 
szej połowy 17, to jest z czasów najwięk: 
szego rozkwitu miast naszych, był to złoty 
czas rzemiosza maszego i w tym dla garba” 
rzy jak i szewstwa. 

Z dalszych dziejów naszej ojczyzny wia* 
domym jest, że następne wojny i rozbiory 
doprowadziły do zniszczenia miast naszych 
w tym i rzemiosła polskiego, słowem zupeł= 
na katastrofa gospodarcza | ludnościowa, 

Tuż po rozbiorach urywa się korzystny 
rozwój garbarstwa i szewstwa polskiego, 
jest to okres co prawda dla szewstwa krót- 
ki, natomiast garbarstwo, jako. rękodzieło, 
zaczyna kwitnąć, najpierw w zaborze pru? 
skim, potem austriackim a w końcu rosyj: 
skim, przez napływ przedsiebiorstw nies 
mieckich i stopniowe zmechanizowanie 
garbarstwa :—- a polski rzemieślnik staje 
się powoli tylko pracobiorcą. 


Rozwój garbarstwa na polskich terenach 
pod zaborem obcym rozwija się powoli 
choć w miarę rozwoju mechanizacji i w 
miarę tej iechniki i chemii wydziera obcy 
kapitał tę dziedzinę przemysłu, aż do roku 
1918, 

Po oswobodzeniu i zjednoczeniu wszyst- 
kich ziem polskich, powstało nowe tempo 
w rozwoju garbarstwa naszego. Wartość i 
jakość naszej wytwórczości  garbarskiej 
stale już wzrastała niegpmał we wszystkich 
gatunkach potrzebnego surowca czy to w 
szewstwie lub w pokrewnych zawodach 
skórzanych i nieustępowała zagranicy, po- 
za tym był porządanym na zą4mienne PR 
trzębnę surowce w kraju. 

Od połowy 19 wieku do dni nasa 
szewsiwo jest ze wszystkich rzemiosł, tą 
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szarą piechotą życia gospodarczego, szło 
nawet naprzód w okresie pod wzgłędem 
politycznym bogate w wypadki, obejmuje 
czas najcięższej niewoli. Mimo, że w życiu 
cechowym zniesiono już walory, wolności 
procederowej i wszystkie pozostałości eta* 
rożytne. Także nie zdążył coraz większy 
napływ niemieckiego rzemieślnika w nasze 
szeregi spaczyć polskiego szewca, uchodzą? 
cego już na całym świecie za najlepszego 
rzemieślnika tej branży, 

Właściwie szewstwo polskie pozostało 
z wszystkich narodów najwierniejsze w 
znaczeniu wyrobu ręcznego przez rzemieśl= 
nika. Mimo tych różnych przejść i postępu 
mechanizacji życia gospodarczego, podzie: 
liło się tylko na dwa kierunki pracy: pierw? 


rowy i chałupniczy, który przy dobrej or: 
ganizacji i pełnej dostawy surowca, jest w 
stanie zaopatrzyć w obuwie rynek krajowy 
i pracować na eksport, lecz z braku pos 
trzebnego surowca musimy dzisiaj hamo= 
wać naszą produkcję, Apatia, która z tych 
powodów nas opanowała, jest w większej 
części nieuzasadniona, gdyż brak surowca 


jest wynikiem wieloletniego  barbarzyń: 
skiego grabienia przez Niemców naszej 
ziemi. 


W codziennej pracy i nieustannej walce 
o byt — budzenie wspomnień z przeszłości 
oparci o tradycje, — w powiązaniu prze” 
szłości z terażniejszością i przyszłością, 
tkwi siła niespożyta i życiodajna, z której 
jako z krynicy płynie zachęta i woła do 


Szy, —ą artystyczny, który nadal trzyma wytrwania i postępu — pomni twórczej 
pierwsze miejsce na świecie, drugi — mia: pracy naszych przodków. 
e o . 
Troska o młodzież akademicką 
Dla roztoczenia szerokiej opieki nad obowiązkiem rzemieślnika jest, aby te 


mwodzieżą akademicką, powsta'o w Toru- 
niu Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych, którego działalność roz: 
ciąga się na cały obszar RP. Toruń jest sie: 
dzibą oddziału tegoż Towarzystwa na woj. 
pomorskie. Zadaniem i celem Towarzy: 
stwa jest roztaczanie opieki nad młodzieżą 
studiującą na Uniwersytecie im, Mikołaja 
Kopernika w zakresie jej poirzeb material: 
nych i kulturalnych. 


Celem tej działalności jest stworzenie 
takich warunków moralnych i material: 
nych, w których słuchacze szkół wyższych 
mieliby zapewnioną możność kształcenia 
się i doskonalenia oraz wychowania w du* 
chu demokratycznym na światłych i twór: 
czych obywateli RP. 

Niewątpliwie wśród tych słuchaczy znaj: 
dą się też dzieci rzemieślników. Toteż 


szlachetną akcję wydatnie poprzeć. 

Dla osiągnięcia zadań i celów Towarzy: 
stwo zbiera fundusze na potrzeby młodzie= 
ży i zarządza nimi, Na pierwszym planie 
stoi obecnie akcja urządzenia mieszkania 
dla biednych studentów w domu pokoszaro» 
wym w Toruniu. jaki na ten cel ofiarował 
Marszałek Rola*Żymierski. 

Potrzebne są łóżka, stoły, krzęsła, szafy 
itp. urządzenia, Kasa Towarzystwa jest pu: 
sta i wszystko zależy od pomocy społeczeń: 
stwa pomorskiego. 

Apelujemy do rzemieślników i organie 
zacyj cechowych, aby zorganizowały zbio* 
rową pomoc dla Towarzystwa. Wszelkie 
dary prosimy składać bezpośrednio pod ad: 
resem: Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych, Toruń, uł. Mickiewicza 2. 
PKO Bydgoszcz nr VI-515. 


Egzaminy w myśl nowej listy rzemiosł 


Nowa lista rzemiosł wprowadzona w ży- 
cia dnia 21. Z. br. na podstawie rozporządze- 
nia Min. Przem i Handlu z dnim 11. 12. 1947 
(D. U. R. P. 9 poz. 61/48) wprowadza nie 
tylko cały szereg nowych zajęć zarobko- 
wych, kwalifikując je jako przemysł rze- 
mieślniczy, ule rozdzieliła rzemiosło wymie- 
nione w art. 142 prawa przemysiowego na 
pewne specjalności. 


Jako nowe poięcie rzemiosła wprowa- 
dzono między innymi budownictwo, dzie- 


wiarstwo, elektromechanictwo, instalacja 
centralnego ogrzewania, urządzeń chlodni- 
czych itp. 


Każde z rzemiosł zasadniczych --- nowe 
t dawne — podzielone zostało ma tzw. spe- 
cłalności tak np. 

„Krawiectwo meskie“ rozbite iest na 
cząstkowe rzemiosło i to miarowe, cywilne 
i mundurowe, kamizelczarstwo, spadniar- 
stwo, krawiectwo skórzane itp. 


W tym stanie rzeczy rzemieślnik może 
usamodzielnić się w całości rzemiosła lub 
też w cząstkowym rzemiośle, 

W związku z powyższym powstały pew- 
ne wątpliwości, czy kandydat na czeladnika 
lub mistrza musi składać egzamin z wszy- 
stkich specialności, czy też z jednei lub 
kilka. 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu — De- 
partament Przemysłu Miejscowego — pi- 
smem z dnia 1. 3. 1948 skierowanym do Zw. 
Izb Rzemieślniczych RP w Warszawie wy- 


iaśniło, że wobec ukazania się rozporzą- 
dzenia Min. Przem. i Handlu o zmianie listy 
rzemiosł należy również zmienić postępo- 
wanie konisyi cqzaminacyinych jak mastę- 
puje: 


Kandydatowi na. czelądnika względnie 
mistrza należy pozostawić swobodę, czy 
pragnie on składać egzamin ze wszystkich 
specjalności danego rzemiosła, czy też wy- 


bierze on sobie tylko jedną lub kilka spe-. 


cialności. 

Dla komisji egzaminacyjnej jest wiążące 
oświadczenie kandydata i nie może on być 
zatem pytany z takich specialności, których 
sobie nie wybrał. 

Czeladnik względnie mistrz, który nie 
składał egzaminu ze wszystkich specjalno- 
ści, może to następnie stopniowo uzupełniać 
bez przeprowadzenia dowodu, gdzie i kie- 
dy nauczył się nowej specjalności. 


Mistrz rzemieślniczy, który uzyskał dy- 
plom nie ze wszystkich specjalności, może 
kształcić uczniów (terminatorów) tylko w 
tej specialności, z której złożył egzamin. 
Uczeń (terminator) takiego mistrza będzie 
mógł składać egzamin czeładniczy również 
z tej specjalności, jaką posiadał jego mistrz. 
To nie przeszkadza, że taki czeladnik be- 
dzie miał prawo uzupełniać swoje specjal- 
ności już bez przedkładania dowodów. gdzie 
i kiedy nauczył się nowej specjalności. 

W świadectwach i dyplomach należy 
wobec tego wymieniać zawsze rodzaj rze- 


miosła, a w nawiasie należy wymienić że 
egzamin został złożony ze wszystkich spe- 
eialności względnie należy wymienić te spe- 
cialności, które były przedmiotem egzami- 
nu. 

Mistrzowie, którzy uzyskali dyplomy 
przed 21 lutego 1948 mogą kształcić ucz- 
niów  (terminatorów) w dotychczasowym 
zakresie. Za specjalności należy wważać te 
zawody, które są taksatywnie wyliczone w 
nowe iliście rzemiosł po nazwie rodzaju rze- 
miosła. Innej nomenklatury dla specjalności. 
aniżeli podana w nowej liście rzemiosł, u- 
Żywać mie wolno. 


Co piszą inni o rzemiośle 
ZOE UTAZNI JSE 


Muzeum mięsne 


W „Rzeczypospolitej“ czytamy: 

„Zarząd Cechu Rzeźników i Wędlinia- 
rzy m. st, Warszawy, dążąc do urządzeniu 
w większych ośrodkach miejskich zbiorów 
muzeałno-dydaktycznych rzemiosła imięsne- 
go cełem podniesienia poziomu fachowego 
rzemieślników tej branży, postanowił przy- 
stąpić do zorganizowania muzeum w War- 
Szawie. Zbiory obeimowałyby wykresy, 
wzory ielit naturalnych i sztucznych, minia- 
tury maszyn używanych w rzemiośle, dane 
dotyczące chłodnictwa, płansze w przekroju 
rogacizny i nierogacizny po uboju, narzą- 
dów, odpadków poubojowych, dające po- 
ięcie o całości i kolejnych procesach przed 
i po uboju". 
NN 

Hala rzemiosł 


na Targach Poznańskich 


„Robotnik* donosi z Poznania: 

„Izba Rzemieślnicza odbudowała halę 
wystawową dla rzemiosła z całej Polski na 
terenie Międzynarodowych Targów Poz- 
nańskich. Jednocześnie Izba Rzemieślnicza. 
w Poznaniu doprowadza do stanu pierwot- 
nego Dom Rrzemieśłniczy. Odbudowano Już 
skrzydło północne i przystąpiono do pokry- 
cią dachów. Wykończona część budynkn 
przeznaczona jest na Zakład Naukowy Rze- 
miosła i Przemysłu, w którym będą się 
kształcić nowe kadry rzemieślników. We: 
irontowej części Domu Rzemieślniczego. 
której odbudowę przewidziano w 1948 r. 
znajdzie pomieszczenie sala reprezentacyi- 
na na 1500 osób. Będzie to iedna z najwięk- 
szych sal Poznania“. 


Bezprzetargowe powierza- 
nie robót budowlanych — 
przyspieszy odbudowę 


Zakończeniem akcji przygotowań 
do sezonu budowlanego jest zagadnie- 
nie powierzania robót. W bież. sezo- 
nie bezprzetargowe zlecanie robót bu- 
dowlanych znajduje szerokie zagtoso- 
wanie. Pozwoli to na uniknięcie przy 
padkowości, będącej wynikiem proce- 
dury przetargowej oraz zaoszczędzi 
czas, jaki tracą technicy przy przepro- 
wadzaniu przetargów. Przy bezprze- 
targowym zlecaniu robót budowlanych 
podstawą umowy jest kosztorys urze- 
dowy. Bezprzetarzowo zleca się robo- 
ty  przedsiębiorstwom państwowym; 
starają się o to również miejskie 
i spółdzielcze przedsiębiorstwa bn- 
dowlane, 


Zwiedzamy _ warsztaty 


Druk i książka 


Pokrótce chcemy naszych. czytelników 
zapoznać, w jaki sposób wykonuje sie księ- 
żkę. Do druku gazet przejdziemy w spe- 
cjdlnym reportażu w naszym setnym nu- 
merze, 

Sztuka drukarska, dzięki której posia- 
damy obecnie miliony książek, jest wyna- 
lazkiem tak wielkim, że nie ma słów dla 
idokładnego wyrażenia jej ważmosci. Za- 
wdzięczamy "ją Janowi Gutenbergowi, ktć- 
ry urodził się w roku 1440 w Monachium. 

Do owego czasu znane byty tylko ksiąj- 
ki przepisywane ręcznie t. zw. rękopisv. 
Były one rzadkie, drogie, a więc dla bar- 
zo mało ludzi tylko dostępne. 

Wprawdzie drukowanie, czyli odbijanie 
wyrazów przez nacisk, by oznane już przed 
Gutenbergiem, Odbijano bowiem różne o- 
brazki i napisy z tablic drzewnianych, któ- 
rych był wyrznięty wypuk*o obrazek wzgl. 
napis, tablice te smarowano czernidłem, 
przykładano na papier po przyciskaniu o- 
trzymano czarne odbicie wyciętego obra- 
zką. Dopiero Jan Gutenberg wpadł na 
myśl, řeby wyrzynać w drzewie kolejno 
cae stronnice i w taki sposób odbijać 
książki. Rozumie się, że to dawało moż- 
nodó otrzymania z jednej tablicy wielu od- 
bitek tej samej strony. Byta to jednak pra- 
ca bardzo mozolna, gdyżl każda tablica słu- 
ńyła tylko dla obicia jednej strony. Dla 
innych stron, a także do każdej nowej 
książki trzeba byo wyrzynać inne już ta- 
blice. 

Później ten sam Jan Gutenberg wpad 
na taki znakomity pomysł: wyrzynać z 
drzewa nie cae już: stronice, lecz poje- 
dyńcze litery czyli czcionki, które można 
było dowolnie zestawiać, układać z nich 
coraz to nowe wyrazy. 

Doskonaląc w dalszym ciągu swój tak 
pomysłowy wynalazek, Jan Gutenberg po- 
czął wyrzynać litery nie w drzewie, lecz 
na trwalszym materiale, na stopie otowiu 
z cyny (wzgl. w mosiądzu). i 

Wreszcie zrobił ostatnie ulepszenie: za- 
miast wyrzynać każdą pojedyńczą czcion- 
kę, robił na każdą literę formę wg ębionąq 
w stali, jakby pieczątkę, i w tej skonstru- 
owanej formie odlewań już czcionki z mie- 
szaniny cyny z. olowiem. 

W roku 1455 takimi czcionkami meta- 
łowymi została odbita pierwsza książka 
(biblia Gutenberjaj 

Odtąd sztuka drukarska rozpowszechnia- 
la się! po całym Świecie, pomagając do 
szerzenia nauki i do rozwoju myśli ludz- 
kich. A 

Dzisiaj drukowanie księżek i różnych 
druków odbywa s'ę tak: w odlewniach 
przygotowują czcionki. Odlewają je z mie- 
szaniny ołowiu, antymonu i cyny w stalo- 
wych formach, na dnie których wyryta jest 
głoska wg?ębiona. Czcionka przedstawia 
się w postaci słupa czworobocznego, sze- 
rokości litery a dugości 23,4 mm, na jed- 
nym jego, końcu widać wypukłą; lecz od- 
wrotnie zrobione, literę. Każda czcionka 
jest więc pieczątką, w której litera nie jest 
wklęstą, lecz wypukła. Na każdą literę al- 
fabetu musi być w drukarni kilkaset a na- 
wet kilka tysięcy jednakowych czcionek. 
Osobne czcionki są literami dużymi, oso- 
bne małymi, a także innego kroju, wielko- 
ści, pogrubienia i czcionki ozdobne lub po- 
chyłe (kursywa). x i 

Czcionki te nabywa drukarz i umieszcza 
je w skrzynkach płaskich otwartych z pr. = 
gródkami. Skrzynki te zowią się kasztami. 
Takich kaszt jest w drukarni bardzo dużo. 
Przed kaszte, stoi pracownik drukarski zwa- 
ny składaczem ręcznym czyli zecerem, 


4 


Trzymając przed sob: rękopis, sk'adacz 
odczytuje z niego kolejno wyraz po wyra- 
zie, wybiera z odpowiednich nprzegródek 
potrzebne czcionki, jedną po drugiej 1 skła- 
da z nich wyrazy, z wyrazów tworzą się 
wiersze z tychże kolumnv czyli stronice. 

Do składania z'ożonych czcionek używa 
zecer malego Żelaznego przyrzędku zwa- 
nego wierszownicą lub kątnikiem. Jest to 
linia żelazna z dorobionymi z trzech stron 
listewkami, Na linii tej znajduje się 1ucho- 
ma listewka, którę można posuwać i za- 
mykać, stosownie do długości wiersza, ja- 
ki ma być na stronicy. 

Z'ożywszy pewną liczbę wierszy w kąt- 
niku, zecer przenosi je zręcznie na szufel- 
kę, płyta podłułma posiadająca z dou i 7 
boku listewki metalowe, Na szufelce ukła- 
da się z wierszy stronice. 


« Z szufelki przenosi się stronice na stó” 
metalowy, układajżc je tak, aieby po z'o- 
żeniu arkusza papieru, na którym mają sie 
odbić, wyszły w kolejnym po sobie nastę- 
pstwie (rozstawienie stron) Wszystko to 
ściska się mocno w ramy żelazne, Cały ar- 
kusz złożony z czcionek, ułożony w stro- 
nice, nazywa się formę, W większych dru- 
karniach układ książki nie odbywa się re- 
cznie, lecz przez maszynowe składanie (li- 
notypy lub monotypy). 


W wielu ksitkach mamy obrazk; czyli 
klisze drukarskie. Wykonuje się dwa ro- 
dzaje klisz i to: kreskowe i siatkowe. Po- 
czątek wykonania klisz daje rysownik wzgl. 
fotografia, Za vomocą fotografii odbija się 
rysunek wzgl. fotografię na blasze cynko- 
wej, którą następnie oblewa się pewnymi 
kwasami. Kwas wytrawia czyli rozpuszcza 
cynk w miejscach jasnych, pozostawiając 
go nietkniętym tam, gdzie fotografia dała 
cienie. W ten bardzo prymitywnie opisany 
sposób powstają klisze, które przybijaję: 
nastepnie na drzewo. 

Gdy wszystko jest gotowe: czcionki zło- 
żone, klisze powstawiane na swoje miej- 
sca, pozostaje tylko wydrukować formę na 
papierze. Wyraz druk jest niemiecki, ozna- 
cza odbicie, wyttoczenie, 


Odbywa to sięl za pomoaę, maszyn dru- 
karskich, wprawianych w ruch za pomocą 
motoru elektrycznego. 

Główną częt:ki maszyny drukarskiej sla- 
nowi gładki stół, a raczej fundament me- 
talowy, posuwajęcy się na kółkach tam 
i napowrót. Na fundamencie tym przy- 
twierdza się gotową: formę. Przy przesuwa“ 
niu się fundament przechodzi pod dwoma 
watkami powleczonymi czarną farbą dru- 
karską, otrzymaną od innego wałka, doty- 
kającego kałamarza z farbą, a następnie 
pod dużym walcem (cylindrem), na kiórym 
nałożony jest arkusz czystego papieru. 
Przesuwajęc się pod walcami z tarba, 
czcionki formy zostają powleczone farba; 
przy przechodzeniu zay pod walcem z pa- 
pierem, zafarbowane litery odbijają, się na 
papierze, który obracający się walec przy- 
ciska do tormy. 

Maszyna drukarska wysuwa sama ar- 
kusz zadrukowany, który potem w laki 
sam sposób zadrukuje się z drugiej strony. 
Zaleńnie od tego ile egzemplarzy danej 
książki ma się drukować, trzeba tyleż, ra- 
zy odbijač każdą formę. 

Na tym koúczy się praca druku, reszla 
jest rzeczą, introligatora. Odebrawszy z 
maszyn gotowe arkusze, introligator skia- 
da kańdy arkusz na połowę, potem na 
ćwiartkę itd, zaleinie od formatu kciążki; 
nastepnie arkusze te zbiera, układa kolej- 
no wedug stronic, zeszywa je i skleja; 
potem obcina równo brzegi za pomocą ma- 
szyny do cięcia i przykleja do brzegu o-. 
kładkęj 

Po zeszyciu (zbroszurowaniu) lub po o-, 
pracowaniu w twardą okładkę, introligator 
odsyła księjżki do księgarni, skąd je na- 
bywamy, 3 

W taki sposób z dzieła autora, utworu 
jego myśli, uczuć i pracy, powstają z jed- 
nego rekopisu tysiące odbitek, i w tysiiącz- 
nych egzemplarzach dzieło to idzie w świat 
pomiedzy ludzi, by szerzy pośród nich 
światło wiedzy, zasiewać w ich duszy za- 
miłowanie prawdy, dobra i piękna. 

Ksijtek takich spotkacie w życiu nie- 
mało! Nie mijajcie ich cbojętnie. Na ich 
zimnych, bezdusznych z pozoru stronicach 
upstrzonych milionami czarnych znaków, 
znajdziecie nieraz niespożyte skarby, któ- 
re duszy waszej dostarczą wiele chwil naj- 
szlachetniejszej rozkoszy. , Sp. 


Ważne przepisy prawa przemysłowego 


Z uwagi na to, że stale jeszcze za- 
chodzą wypadki  nieprzestrzegania 
przez samoistnych rzemieślników prze- 
pisów prawa przemysłowego, Zarząd 
Miejski w Bydgoszczy — Wydział 
Przemysłu i Handlu podaje poniżej 
szereg aktualnych przepisów ponownie 
do wiadomości i dokładnego przestrze- 
gania. 

1. Wolno wykonywać tylko te pra- 
ce, które obejmuje dany zawód według 
karty rzemieślniczej lub koncesji. 

2. Miejsce wykonywania rzemiosłu 
i zamieszkania muszą być zgodne z tre- 
ścią karty rzemieślniczej lub koncesji. 
Zmiany należy bez zwłoki zgłosić. 

3, Każde przedsiębiorstwo musi być 
oznaczone na zewnątrz, a mianowicie 
należy podać: pełne imię, nazwisko 
oraz rodzaj rzemiosła. Pracownie. w 
mieszkaniu należy oznaczyć co naj- 
mniej na zewnątrz mieszkania, Przed- 
siębiorstwa  sądownio 
winny być oznaczone zgodnie z treścią 
dokumentu rejestracyjnego. Sprawę 
techniczną szyldów należy uzgodnić w 
Miejskim Nadzorze Budowlanym, ul. 
Jana Kazimierza 5, 


rejestrowane, 


4, Prawo do zatrudnienia uczniów 
mają osoby, posiadające świadectwa 
mistrzowskie lub dyplomy akademie- 
kie, obejmujące dane rzemiosło. Nale- 
Ży przestrzegać rozporządzenia ob. 
Wojewody Pomorskiego o liczbie za 
trudnionych uczniów. 


5. Umowy o naukę w rzemiośle na- 
leży sporządzić w ciągu 4 tygodni od 
dnia rozpoczęcia nuuki i rejestrować 
w Cechu i Izbie Rzemieślniczej. Prya- 
cypał winien przestrzegać, ażeby uczeń. 
uczęszczał regularnie do szkoły zuwo- 
dowej - dokształcającej. 

6. W razie zaprzestania prowadzenia. 
rzemiosła należy donieść bezzwłocznie 
o tym władzy przemysłowej I inst. 
i zwrócić kartę rzemieślniczą lub kon: 
cosję. Przy ponownym zgłoszeniu Wy= 
da sią potrzebne dokumenty z powo» 
tom. 

Pt Uprawnieni do prowadzonia rze- 
miosa, samoistnego po Śmierci rze- 
mioślniku na własny rachunek, winni 
donieść o tym bez zwłoki władzy: prze” 
imysłowej I mst. podając zastępce po- 
siudającego  uzdolnienie zawo owe 


aras Ooznaczą przedsiębiorstwo 
wiednio na zewnątrz, 

8. Prawo do samoistnego prowadze- 
niu. rzemiosła przez spółdzielnie pracy 
przysługuje tylko w tym wypadku, o 
ile w zarządzie danej jednostki praw- 
nej znajdują się co najmniej dwóch 
rzemieślników z uzdolnieniem zawodo- 
wym. 

9, Właściciele przedsiebiorstw uciąż- 
liwych dla otoczeniu ze względu na 
zdrowie publiczne, bezpieczeństwo, na- 
ped mechaniczny itd. winni przed roz- 
poczęciem prowadzenia przedsiebior- 
stwa uzyskać zatwierdzenie projektu 


odpo- 


urządzenia warsztatu. W szczególności 
chodzi o następujące warsztaty: ku- 
Źmie, Ślusarnie, stolurnie, warsztaty 
rzeźniekie, piekarskie i cukiernicze, 
mydlarnie itp. zakłady pracy. 

Wobec tego, że władze przemysłowe 
obowiazane są prowadzić bieżąco i də- 
kładuie szereg rejestrów, wszelkie wy- 
kroczenia w powyższych wypadkach 
będą z całą bezwzglednością tepione 
jako przejaw bezprawia. 

Za Prezydenta Miasta 
Naczelnik 
Wydziału Przemysłu i Handlu 
p. o. Klappa Henryk. 


Z życia rzemieślniczego we Włocławku 


W dniu 21. TH. 1948 r, Powiatowy 
Cech Kowali we Włocławku obchodził 
niecodzienną uroczystość poświęcenia 
sztandaru. Uroczystość powyższą za- 


szczycii swą obecnością pp. Prezes 
izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy 


Kuczma Wiktor, Dyreklor lzby Rze- 
inieślniczej Werno Józef, przedstawi- 
vielo Pow. Związku Cechów we Włoe- 
tawku oraz przedstawiciele - władz 
miejscowych. 

Aktu poświęcenia sztandaru doko- 
nal w czasie Mszy Św. kapelan włoc- 
ławskiego rzemiosła ks. dr Szafrański 
Władysław w starym i zabytkowym 
kościele św. Witalisa. Po Mszy Św. 
o godz. 10,30 delegacje, zaproszeni 
goscie i członkowie Cechu przeszli do 
sali Mow. Wioślarskiego, gdzie powi- 
tal zebranych Starszy Cechu Kowali 
p. Gańczak Kazimierz i zaprosil na. 
podium pp. Prezesa lzby Kuczme, 
Podstarszego Ceebhu Kapuścińskiego 
i sekretarza Cechu Kozłowskiego. 


W następnym punkcie  prograinu 
uroczystości Starszy Cechu Tapicerów 
p. Walter Wladyslaw odęzytał roferat 
obejmujący w swej treści zarys hi- 
storyczny rozwoju Cechu Kowali we 
Włocławku od czasów najduwniej- 
szych do chwili obecnej. 

Po referacie odczytano akt erckcyj- 
ny. po czym nastąpiło przekazanie 
t 


'K qcik piekarski 


Chleb z 


Ubemiczne laboratoria wypuszczają 
w świat coraz to- inne, coraz to eie 
kawsze i dla ludzkości odkrycia. 

Do tych wysoce ciekawych, a dla 
zycia gospodarczego, tych krajów, któ-: 
re na przykład jak Polska, posiadają- 
ea dużo lasów, ważnych odkryć na- 
ieżą próby udoskonalenia wynalazku 
dokonanego jeszcze podczas pierwszej 
wojny, a polegającego ua wyrabianiu 
chleba z drzewa. 

Jest to tak sensacyjne odkrycie no- 
wych dobrodziejstw natury, że warto 
mu nieco więcej uwagi poświęcić. 

Kiedy na jednym ze zjazdów che- 
miecznych podał prof. Bergius do wia- 
domości, że z rdzenia drzewnego, ża 
vomoen odpowiedniego nasycenia go 
kwasami solnymi, można sporządzić 
preparat zastępujący chleb dla ludzi, 
a pasze dla zwierząt, cały Świat ehe- 
miezny zaczął wynalazek ten udosko- 
nalać, F h 

Prof, Szwalbe doszedł do tak donio- 
slogo odkrycia, że rdzeń drzewny 


sztandaru przez p. Prezesa Kuczmę 
p. kukomskiemu. Prezesowi Powiato- 
wego Związku Cechów. Przy wręcza- 
niu sztandaru p. Prezes Kuczma wy- 
głosił przemówienie nawiązując do 
starej tradycji poświęcania w śŚwiąty- 
niach sztandarów rzemieślniczych. 
Zwrócił się następnie z apelem do 
zgromadzonych przedstawicieli rze- 
imiosła, aby ufundowanie sztandaru 
było bodźcem do pracy dla dobra no- 
wój, ludowej Polski. P. Łukomski 
przekazał sztandar Starszemu Cechu 
Kowali p. Gańczakowi, który z kolei 
wręczył go pocztowi sztandarowemu. 

Z uroczystością poświęcenia sztan- 
daru związał się moment wręczenia 
dyplomów za długoletnią pracę w rze- 
miośle seniorom Cechu Kowali pp. 
Bromberkiewiczowi Adamowi, IKozłow- 
skiemu Józefowi i Kapuścińskiemu 
Janowi. Do Jubilatów przemówił w 
serdecznych słowach p. Dyrektor Izby 
Rzemieślniczej w Bydgoszczy Józef 
Werno. 

„Nie tylko wykuwaliście żelazo przez 
wiele lat“ mówi dyr. Werno, „ale prze- 
kuwaliście Serca na stal szlachetny, 
przekuwaliście w sercach chęć do po- 
Żytecznej pracy“. Dyr. Werno złożył 
Jubiłatom w imieniu Izby życzenia, 
aby jak najdłużej byli przykładem dla 
młodego pokolenia pracy niestru- 
dzonej i ofiarnej. 


drzewa 


uczynił strawnym, a ponadto wydobył 
z niego bezwzęlednie do życia potrzeb- 
ue białko, oraz inne składniki. 

Na myśl te naprowadziła uczonego 
mysz kościelna, która nie mając inne: 
go pożywieniu, cgryzała ławki i tym 
się przy życiu utrzymywała. 

Poddając chemicznym badaniom 
poszczególne galunki drzew, doszedł 
tenże profesor do wniosku, a nastep- 
nie i do odkrycia. że niektóre z nich 
zawięrają w sobie większą ilość tlusz- 
czu, niektóre zaś wiele mączki. 


Do tak zwanych tłustych należą: 
orzech, lipa, olcha i gruszka, nato- 


miast do mączkowatych: topola, buk, 
dab, brzost i jesion. 

Poza tym wszystkie iune drzewa 
nie wyłączając szpilkowatych, posia- 
dają w sobie składniki, z których moż- 
na sporządzić łatwostrawnę pożywie- 
nie. 

Prof. Haherland ustalil, że brzost 
zawiera w sobie 28, proc, mączki nada- 
Jącej sie doskonale do przemiany na 


„ W imieniu czeladzi kowalskiej skła- 
dal życzenia p. Pietrzak. Na zakończe- 
nie oficjałnej części uroczystości od- 
było się składanie gwoździ, po czym 
zebrani udali się na koleżeński obiad. 

Na zakończenie krótkiego sprawo- 
zdania z powyższej uroczystości Od- 
dział Izby Rzemieślniczej we Włoc- 
ławku pragrie podkreślić zasługę Za- 
rządu Cechu Kowali w wysilku i pra- 
cy włożonej w zorganizowanie ufun- 
dowania sztandaru. 


Roczne zebranie kołodzie- 
a è 
jów w Bydgoszczy 

W poniedzialek, dnia 22 marca br. 
w „Domu Rzemiosła odbyło się rocz- 
ne zebranie Cechu Kołodziejów w Byd 
goszczy. 

Po zagajeniu zebrania przez st. ce- 
chu p. Gryki, dokonano wyboru prze- 
wodniczącego walnego zebrania w oso- 
bie p. Konrada Wedla. na nowych 
członków przyjęto pp. Floriana Musia- 
ła i Alojzego Zetelewskiego. 

Ze sprawozdań członków zarządu 
wynikało, iż cech liczy obecnie 86 
członków, członkowie brali udział w 
pogrzebie zwłok z' Doliny Śmierci. 
Opracowano regulamin kasy zapoma- 
gowej oraz cech otrzymał od jednost- 
ki wojskowej swój” przedwojenny 
sztandar, który-został odnowiony i po- 
święcony. 

W wolnych głosach przemawiał rad- 
ca Izby Rzemieślniczej p. Urbański. 
oraz wicedyr. iżby p. Cieszyński. Wice- 
prczes Związku Izb Rzemieślniczych 
p. Fiotka udzielił wyczerpujących ob- 
jaśnień na temat walki z partactwem 
zawodowym. Dalej apelował do zebra- 
nych w sprawie kształcenia narybku 
zawodowego — przytaczająe przy tym, 
iż w zawodzie kdłodziejskim szczegó!- 
nie należy na to zwracać uwagę, gdyż 
może nastąpić powolny zanik tego za- 
wodu, do czego nie należy dopuścić. 

Po omówieniu szereg dalszych 
spraw zawodowych oraz kwestii kal- 
kulacji w zawodzie kałodziejskim za- 
kończono zebranie hasłem „Cześć Rze- 
miosłu'. 


zje A 


cukier. Inny natomiast chemik a mia- 
nowieie prof. Lehman . doszedł znowy 
do nadzwyczaj ciekawych i ważnych 
rezultatów w karmieniu podojowego 
bydła drzewnym chlebem. 

Okazało się bowiem, że krowy kar- 
mione w ten sposób, nie tylko dawały 
więcej mleka, ale mleko samo było 
daleko tluściejsze niż normalne. 

Wszystkie te doświadczenia wyka- 
zały słuszność hipotezy sprzed, 100 la- 
ty, którą wypowiedział chemik Anter- 
nith. W szczególności twierdził on, ża 
z tartakowych trocin można wyrabiać 
knedle, mieszające tylko do nich mleko. 
jaja i masło. 

Naturalnie, że potrawa. ta bez po- 
przedniego chemicznego przerobienia. 
trocin, byłaby niemożliwa do strawie- 
nia, ale przez chemiczne zniszczenie 
składników  celuloz” w komórkach 
drzewnych, otrzymuje się zupełnie 
strawną miazgę. 

Na zakończenie warto wspomnieć, 
że chleb ten przy dodaniu. do niego 
tluszczu, wydobywanego z igieł sosny. 
lub innych „szpilkowych drzew jesť 
bardzo pomocnym w leczeniu gruźlicy. 

Aleksander Wojciechowski. 


Jagubione dokumenty 


Unteważniam zaginione świadectwo 
złożonego egzaminu cezeladniczego w 
rzemiośle szewskim w dniu 15. 4. 1926 r. 
w Lubawie na nazwisko Rykowczew- 
ski Józef, ur. 18. 10. 1908 r. w Omulu, 
pow. Lubawa. 


Unicwaźniaiu zaginione świadectwo 
złożonego cgzaminu mistrzowskiego w 
rzemiośle krawiecko-męskim w dniu 
26. 4. 1988 r. w Toruniu na nazwisko 
Warzocha Michał, ur. 12. IL. 1910 r. w 
Staniszewie, pow. Kolbnuszowo. 


* = 


Unieważniam zaginione świadectwo 
złożonego egzaminu cezeladniczego w 
rzemiośle kołodziejskim w dniu 19. 4. 
1947 r. w Toruniu na nazwisko Gilge- 
nast Jan, ur. 28. III. 1926 r. w Pacol- 
bowie, pow. Lubawa. 

* 


Unieważniam zaginione Świadectwo 
złożonego egzaminu czeładniczego w 
rzemiośle ślusarskim w dniu 2. 11. 1938 


roku w Gdyni na nazwisko Bielnik 
Zygmunt, ur. 6. TIL 1917 r. w Kra- 
kowie. 


Unieważniam zaginione świadectwo 
złożonego egzaminu czeladniczego w 
rzenniośle  Ślusarsko-blacharskim w 
dniu 2. 4. 1928 r. w Starogardzie na na- 
zwisko Wolf Bernard, ur. 24. 9. 1907 r. 
w Głodowie, pow. Kościerzyna. 


SAMOCHODOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE 


Walenty Waszak 


Bydgoszcz, ul. Zduny 6, tel. 16-31 


wykonuje wszelkie przewozy 
i transporty samochodami cię- 


żarowymi szybko i dogodnie. p 


la węgiel bukowy 
la kit szklarski 


poleca: 
Marian Rzekiecki 
BYDGOSZCZ 


u. Emilil Plater 17 


| PETRY E owy | 
| TOKARNIĘ| 
= 1 — 1,5 m = 
A do metalu kupię f 
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Zbiory Muzeum Miejskiego w Bydgoszczy dostępne 
dla każdego 


Muzeum Miejskie, które powstało 1923 
r, dzięki systematycznym kolekcjom i dy* 
daktycznym wystawom, było poważną in 
stytucją kuliuralną na Pomorzu. 

Pożyteczną działalność Muzeum  Miej- 
skiego przerwała wojna w 1939 r., u oku’ 
pant zburzył doszczętnie budynek muzeum, 
przy czym część zbiorów uległa zniszczeniu. 


Po odzyskuniu niepodległości, na nowo 
rozpoczęto organizację muzeum i po król 
kim czasie stanęło muzeum w nowej siedzi* 
bie do nowej pracy. 


Pomimo znacznych braków, spowodowa* 
nych przede wszystkim zniszczeniami wo* 
jennymi, oprócz tworzenia systemałycznych 
kolekcji i pracy naukowej, głównym zada- 
niem Muzeum Miejskiego jest cel ` dydake 
tycznoswychowawczy i pod tym kątem wi: 


dzenia stara się muzeum urządzać swoje 
wysławy, s , 
Dotychczas utrzymywany słały kontakt 


z wieloma szkołami i niektórymi zakładami 
pracy musi być rozszerzony na jak najszer* 
sze koła całego społeczeństwa. 

Apeluję do całego społeczeństwa, a w 
szczególności do świata pracy o jak najlicze 
niejsze zbiorowe wycieczki do muzeum ce£ 
łem nawiązania bezpośredniego kontaktu 
duchowego z twórczością artystyczną wybite 
nych przedstawicieli sztuki polskiej, pozna: 
nia dawnych pamiątek z naszej historii, 
kultury ojczystego kraju i rodzinnego mia* 
sła. 


POLECA 


KRAWOÓW, 


„ODIN 


Stawiamy do dyspozycji: 


Precyzyjne warsztaty naprawy najwybitniejszych specjalistów-mechaników, 


BYDGOSKA SPÓŁDZIELNIA 
KUŚNIERZY | 


BYDGOSZCZ, 
Filie: Tuchola, Armii Czerwonej 17, Świecie, Duży Rynek 7 


ZAKŁADY REPERACYJNE MASZYN BIUROWYCH 
J. Skarbonkiewicz 
Centrala BYDGOSZCZ — Tel. 30-15 Filia ELBLĄG, Królewiecka 55 — Tel. 177 


Personel nuukowy muzeum udziela wy? 
jaśnień i wygłasza releraty o posiadanych 
w muzeum eksponatlach. 

Wszelkie zgłoszenia noleży kierować do 
dyrekcji Muzeum Miejskiego im. Leona 
Wyczółkowskiego w Bydgoszczy, Al. 1 Mos 
ja 4 (obok kościoła Klarysek) wzgl. telefo: 
nicznie pod nr 22:69, 

Bydgoszcz, dnia 24 lutego 1948 r. 

Prezydent Miasia 
(—) Józef Twardzick 


KOMUNIKATY 
Cech Krawców i Kuśnierzy w Byd- 
goszczy, Wieczorek dyskusyjny Sekcji 
Damskiej odbędzie się dnia 5. 4. br... 
natomiast wieczorek dyskusyjny Sek- 
cji Męskiej odbedzie się dnia 6. 4. br. 


Zawząd. 
* 
Komunikat dla Wystawców 
na M. T. P. 


Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy komu 
nikuje, że eksponaty wystawowe na Targi 
Poznańskie należy składać w gmachu Izby 
pok. 7 do dnia 16 kwietnia 1948 r. załącza* 
jąc dokładny opis przedmiotów. 

W powyższym terminie należy uiścić 
opłatę za zgłoszony metraż, w kasie lzby 
pok. nr 1. 


~ 
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Dodatki krawiaekia, podszewki, włosia, watelinę 


CZAPNIKÓW 
z odpowiedz. udz. 


ALEJE 1 MAJA NR 19 


Szeroki asortyment części wymiennych oraz pogotowie techniczne i własne środki transp. 
Prowadzimy: Koncesjonowany dział zakupu,sprzedaży maszyn biurow. i cześci zamiennych 
Wykonujemy: Remonty, konserwacje, przebudowy maszyn liczących, piszących, 


i kalkulacyinycn. 


Delegulemy; Ekipy mechaników -specjalistów do wszystkich miejscowości wykonujących 
wszelkie remonty na miejscu u klienta. 


Posiadamy: 


Przedstawicielstwo maszyny „ADREMA” na prawach wyłączności 


w okręgu pomorskim i pomorsko-zachodnim. z 
Przyjmujemy: Zlecehia na dostawę maszyny i urządzeń „Adrema“ przeprowadza- 


jąc organizacje pracy i tocząc teksty na plytach „Adrema“. j 


Wózki dzieciece 
wygodne, solidnie wykonane, w wielkim 


wyborze po cenach najniższych poleca 


Wytwórnia wózków 


W. CZACHOROWSKI, BYDGOSZCZ, Pomorska 21 (wejście Śniateckich), telefon 38-6% 
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